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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia d. 30. listopada. — 


W d. 28. b. m. miał zaszczyt najwyższy kan- 
tlórz br. Mittrowski, podać N. Cesarzówi Jmoi 
Łałączony tu najpokorniejszy dziękczynny adres 
łanów Królestw Galicyi i Lodomeryi z d. 25. 
Października 1831. — 

Najjaśniejszy Panie | 4 

Gdy nie zupełnie jeszcze ntlumiona e 
Bira ns Hebb aino , nie dozwoliła W. €. 
„Mci zwołać w tym roku sejm galicyjski , naj- 
Posłuśnićjszy wydział stanowy wraz z przytomny” 
Mi teraz we Lwowie obywatelami, głos w ie 
ùach majacymi, sądzi mićć prawo w imienin naj- 
PAFA r ją Galicyi podbićść przed tro- 
dem W. C. K. Mci głos uwielbienia i wdzięcz- 
Rości, jakiemi głęboko sa przejęci wszyscy tego 
Braja mieszkańcy za odebrane z łaski i wspania- 
Ości Twojej N. Panie dobrodziejstwa. 

Klęski, które Galicyją w ostatnich latach do- 
tlnęty, podały jej mieszkańcóm sposobność oRa- 
Zania niezachwianćj wierności i gotowości do- 


Bodzenia z natężeniem wszystkich sił woli W. 


€. K. Mości i potrzebom peństwa, tudzież owe- 
go nieograniczonego Zaufania, z którem ca- 
a nadzieję swoja pohładali jedynie w w. €. 
K. Mości. Z drugiej strony, te klęski, przez 
środki; które N. Panie na zatarcie ich śla- 
dów użyć raczyłeś, mądrość i dobroć Twoją 
W całym blssku przed światem wyświeciły. 

Skuteczne środki rządowe i dana pomoc pie- 
Diężną mniej majętoym dominijom do wparcia 
Poddanych, utłamiły głód, który po nienrodzeja 
Brzeszłorocznym - mógł nastapić. Równie sku- 
łeczne środki z wielkim nakładem użyte, zmniej- 
Styły srogość panującej choroby i jej dalszemu 
Ozszerzeniu sie zapobiegły. Błogosławieństwa 
Pokojn, które Europa winna Twoim N. Panie 
Usiłowaniom i spokejność wewnętrzna, wśród 
tasiednich zaburzeń , i na chwilę nawet przer- 
Wane rie były. Wyssli z krajo tutejszego oby- 
Watele, znałezli n W. C. K. Moi przebaczenie 
? wolność nawrócenia na łono stroskanych rodzin 
twoich. Liczne rodziny, które wojna z ich siedlisk 
Wygnała, a kiórez pami łączy wspólna krew, i 


oroba, 


teraz wspólne uczncia czci dla W. C. K. 
Mości, znalazły na gościnnej ziemi W. C. K. Mci 
przytułek i bezpieczenstwo. 

Kiedy zaś ogromne wydatki, na zachowanie 
ycia mieszkańeów i spokojności tego kraju wy- 
łożone, kazały nam się nowych obawiać cięża- 
rów, wejrzałeś N. Panie w niemożność naszę i 
przez darowanie w znacznćj części załegłych 
podatków, przez ułatwienie wypłaty zaległości, 
przez zniżenie bieżących , położyłeś tame na- 
szemu dalszemu zubożenia. 5 
4 Wydział stanowy nie wahał się nigdy przekła- 
dać W. C. K. Mości potrzeb i ucisków kraju, 
Z tą otwartościa i zaufaniem, jakie mają dzieci 
dla dobrego ojca ; ale dziś nie ma słów na wy- 
nurzenie tych uczuć wdzięczności i przywiąza- 
nia, które tylko tkwig w sercach wszystkich mie- 
szkańców i okazują się w modłach, które do 
Boga za długie i szczęśliwe panowanie W. C. 
K. Mości zanoszą. 

Nie możemy N. Panie oddawać się całćj ma- 
szej radości, dopóki wićmy, iż ledwie przytłu- 
miona w kraju naszym choroba Twoję nawiedza 
stolicę. 

Lecz ile się trwożymy słyszac , Że W. C. R. 
Mość dzielisz wspaniale wszystkie niebezpieczeń- 
stwa jćj mieszkańców i z narażeniem własnóm 
pomoc im niesiesz; tyle Nas pokrzępia nadzieja, 
że Bóg wysłucha błaganie milijonów wdzięcz- 
nych poddanych i Ciebie N. Panie i Twoję do- 
stojna rodzinę w najdłuższe lata zachowa. 

W. C. K. Mości najwiernićjsi poddani 
i najposłuszniėjsze cztery stany Królestw Galicgi 
i Lodomeryi, > 
August Longin ksiażę Lobkowicz , 
prezez najwierniejszych stanów. 

Andrzej hr. Ankwicz; Jan Kanty, 

arcybiskup lwowski, pry- hr. Stadnicki, 
mas Galicyi. najwyższy marszał. 
koronny. 

(Tu następuje jeszcze 22 podpisów członków 
stanowych.) 

N. Pan raczył ten adres i wyrałone w nim 
uczucia podziękowania, Uszanowanią i wiernćj 
przychylności łaskawie i z upodobaniem przy- 
jaó, è najwyższemu kańolćrzowi rozkazać, aby to 
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stanom przez Gubernatora, księcia Lobkowicza, 
natychmiast oznajmione tyło. 


W Wiedniu i na przedmieściach zasłabło na cho- 
lerę do d. 29. listopada w poładnie 5980 osób, 
. wyzdrowiało 1917, umarło 1899, pozostało w ku- 
racyi 164; do tych do dnia Śo. listopada w po- 
ładnie zachorowało 10 osób, wyzdrowiało i2, 
umarło 4, pozostało w Mnracyi 158; przeto 
w ogóle do dnia 30. listopada w południe Zacho» 
rowało 3990, wyzdrowiało 1929, umarło 1903, 
a pozostało w kuracyi 158 osób. . 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 


Dyrekcyja szczegółowa towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego województwa lubelskiego. 

Zamieszania i wypadki wojenne, zatamowały 
były od początku miesiąca lutego r. b. wszelkie 
towarzystwa kredytowego ziemskiego w woje- 
wództwie Lubelskiem czynności, i przerwały 
urzędowanie dyrekcyi szczegółowej. Teraz, kie- 
dy z woli rządu tymczasowego Królestwa, bieg 
czynności towarzystwa kred;towego w całym hra- 
ju jest jaż przywróconym, dyrekcyja szczegóło- 
wa, stosownie do odebranych od dyrekcyi głównej 
rozporządzeń, pośpiesza zawiadomić wszystkich 
interesowanych , iż urzędowanie swoje, w da- 
wnym lokalu, w domu pod Nrm 5-w rynku mia- 
sta Lublina położonym , wedłag' zwykłego po- 
rządka i przepisów odbywa , oraz pobory i wy- 
płaty uskutecznia, a razem wezwać stowarzyszo- 
mych, ażeby jak rajspiesznićj, anajdalćj po dzień 
45. grudnia r, b. usilnie starali eię uiścić w za- 
łegłościach., tah rat półrocznych, jako też rozło- 
Żonej amortyzacyi, nie mnićj wszelkich iunych 
mależytości , jako to: za wygotowanie listów za- 
śtawnych, forszusa i t. p. Po tym bowiein ter- 
winie, dyrekcyja szczegółowa zmuszona bedzie, 
bez żadnych jaż stopniowań ekzekucyjnych, htó- 
rych termins właściwe już dawno upłynęły, od 
razu przystąpić do zaprowadzenia w dobrach ad- 
ministracyi , a następnie w swoim czasie do wy- 
dzierzewienia, tem bardzićj , że dawna nieni- 
szczona załegłość , byłaby już z dniem 15. gtu- 
dnia r. b. zwiększona bieżąca rata grudaiową 
4831 rohu. — Przytem zawiadamia dyrekcyja 
szczegółowa stowarzyszonych, iż ma polecenie 
przyjmować zaległe raty bez har procentowych, 
względem hMtórych w części lub całosci umo- 
rzenia, władza wyższa później postanowi. Co 
się zaś tycze dajacych się przewidywać rekla- 
macy) o ulgę, z powoda doznawanych nadzwy- 
czajnych klęsk wojennych, dyrekcyja szczegóło- 
wa mą zaszczyt uprzedzić stowarzyszonych, iż 


w tój mierze dotąd służą jedynie przepisy post$” 
powania artykułem 97 prawą kredytowego ziem- 
skiego z robu 1825 itytała VII. instrukcyi Z da- 
ty 14 marca 1826 roku objęte. Dyrekoyja szcze 
gółowa jest przekonana, iż pomimo tradnyć 
okoliczności , *stowarzyszeni przez wzgląd 3% 
utrzymanie kredytu, na skathi solidarności , 5% 
własne i ogólne dobro towarzystwa kredytoweg"» 
usiłować zechca, ażeby zaspokoić jak najryc”? 
lej zaległości, które nieodzownie uiszczonemć 
być musza, a w miarę zwłoki, nie mogą |] 

tylko stawać się coraz uciążliwszómi. 

W Lublinie dnia 7. listopada 1831 r. 
a (następuja podp.) 
Rossyja. 
— Z Petersburga d. 6. (18. listop.) — 


Najwyższe reskrypta z dnia 6. z.m. do czł0™ 
ka rady państwa, hr. Stanisława Zamoyskiego: ~ 
»W dowodzie szczególnego naszego względu 5% 
zasługi wasze, mianowaliśmy was kawalerenrof* 
deru ś. Andrzeja z brylantami, którego znaki 
przy ninićjszym przesyłając, zostajemy 'cesarskf 
łaską naszą ku wam przychylni.a — Do jenerałć 
jazdy wójsk polskich, Rożnickiego. — »Pragnf" 
oznaczyć szczególne nasze kn wam względy 24 
nieząchwianą wierność , którój w słnżbie naszćl 
daliście dowody, najłaskawićj darnjemy wa 
przyłączajacy się przy niniejszćm brylantami ozdo- 
biony znak orderu ś. Alexandra Newskiego, po“ 
zostajac oraz cesarska łaska naszą na zawsze Bf 
wam przychylni.a — Tegoż dnia jeaerał adjutant: 
jenerał jazdy hr. Wincenty Krasinski i jenera 
dywizyi wójsk polskich, minister sekretarz si8* 
nu Królestwa Polskiego br. Grabowski, mieli 
szczęście otrzymać od N. Pana podobną reshryp” 
ta i nagrody. i 

— Z Wilna d, 5. paźdz, — 

W Kuryjerze Litewskim czytamy: iż lekcyjć 
w gimnazyjam pierwszem, w szkole powiatowe! 
przy nim znajdnjacćj się i w szkółce parafijal- 
nej już się rozpoczęły. 

Podług prywatnych doniesień, w nniwersyte” 
cie Wiledskim, otwarzone już zostały na now? 
kursa w oddziale nank medycznych. F 

Nabór rekrutów o6 rekrutacyi odłożony dota 
w gubernijach: wileńskiej i grodzieńskiej, m% 
się teraz w skutek najwyższego ukazn odbywa? 
i powinien być do 1. lutego p. r. ukończony. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Wielka trwogę sprawiło piórwsze pojawienie 


się eholery w Londynie. Ludzie cisnęli się gro” - 


inadnie do kościołów , i widziano nawet takiob» 
którzy tam pićrwszy raz weszli; tymczasem 14 


| 


ulicy był zwyczatny zuab, a chłopcy uliczni spić- 
i swoje piosuki, z których jedna konczyła 

£ mwrotha: Mamy jaż cholerę! Mamy jnż cho- 

- lerę | Tak! tak| tax! Z reszta policyja byłą bar- 

ZO czynną i na wszystkich publicznych placach 
Postawiono znaczna liczbę policyjantów; tym- 
Czasem nie było żadnego rozracku. 

W hrabstwie York uchwałono adresy do króla 
juci, hrabiego Grey i innych ministrów, oraz 
Petycyją do izby niższćj; każde z tych trzech 
Pism liczy blisko 150,000 podpisów, a wszystkie 
azem mają długości 1600 łokci (angielskich)'i 
Wąłą przeszło 24 kamieni. Pan Fawłes wiezie 
le ogromne massy pargamina z York do Londynu. 


Francyja. 


Postanowienie król. z d. 9. listopada zawić- 
tA 114 nominacyj oficérskich na stopnie, na któ- 
Ie od d. 26. marca do 7. lipca 1825 byli wy- 
Diesieni , a których im dotąd nie przyznano. 
Między tómi jest: cztery nominscyje na stopien 
Jenerałów lejtnawtów , dwanaście na stopien Imar- 
Xuałków polnych, trzynaście na pułkowników, 
siedm na podpułkowników , 25 na szefów bata- 


lijona, lub szefów szwadronu, 28 na kapitanów, 


RĄ na poruczników, a jeden na podporucznika. 


Monitor z_dnią 25. listopada (który w Wie- 
dniu przez nadzwyczajna sposobność odebrano), 
Zawiera w oddziałe urzędowym następojace roz- 
porządzenie królewskie z dnia poprzedzającego : 
»Ludwih Filip król Francuzów, rozporządziliśmy 
i rozporządzamy co następuje: Art. 1. Nasz wielce 
akochany syo, książę Orleańshi, i marszałek Soult, 
nasz minister wojny, udadza się niezwłocznie do 
Lugdauo. — Marszałek Soult umocowany zostaje 
wydawać wszelkie rozkazy, jakich okoliczności 
Wymagają. — W czasie nieobecności naszego 
wspomnionego ministra wojoy, tymczasowy Za- 
Tząd tegoż ministeryjum sprawować będzie jene- 


„Tat lejtnant hr. Sebastiani, nasz minister spraw 


Zagranicznych. — Nasz prezydent rady, minister 
ñehresarz stanu spraw wewnętrznych i nasz mi- 
Dister sekretarz stanu wojny, każdy w zawodzie 
swoim, umocowani sa niniejsze rozporządzenie 
Wykonać. — Dan. w psłacn Tuilleryjskim d. 24. 
listopada 1831. Ludwik Filip, — Na rozkaz 
króla jmci: Prezydent rady, minister sekretarz 
Stann spraw wewnętrznych , Każmiórz Perier. e 


Zaraz po tem rozporzadzenia umieścił Moni- 
tor zd. powyższego w swoim niearzędowym od- 
dziale nastepujące wiadomości o wypadkach w La- 
gdnnie, które de powyższego rozporządzenia 
Powodem były: 


BOL — 


Paryż d. 24. listopada. — Donieśliśmy wczoraj 
podług depesży telegraficznćj z Lugdumu z d. 22. 
rano, że znaczne rozruchy zaszły wtem mieście 
dnia 21, *) Rzad odebrał dnia dzisiejszego dwa 
doniesienia, obadwa datowane z dnia 21. wieczo- 
xem; jedno od prefekta Rodano, drogie od jene- 


„Tałą lejtnanta, dowódzcy dywizyi, hr. Roguet. 


Następujące są zdarzenia z obu tych doniesiea 
wyjęte ; 

Robotnicy jedwabiu, zamieszkujący dzielnicę La 
Croix Rousse (jedno z przedmieść Lugdunu) zro- 
bili powstanie w poniedziałek dnia 21. 0 god. 7. 
Z rana i obarykadowali się w pomieszkaniach, które 
zajmują. Natychmiast pozwolili sobie na wiela 
fabrykantach niektórych . gwałtów ; rozbroili część 
gwardyi narodowej i gotowali się iść do Lugdu- 
nu. Poruszenie to obwieszezali samym tylko 
krzykiem, zagrażającym osobom i majątkom. 

Rząd zawiadomiony o tóćm użył natychmiast 
środków potrzebnych i wysłał wojsko przeciw bn- 
rzycielom spokojności; — gdy daremnćmi były 
wszelkie usiłowania, by ich przez namowę roz- 
Pędzić, musiano przystapić do wezwań i do prze- 
mocy, Gwardyja narodowa i wojsko linijowe przy- 
gotowywało się odeprzeć ten bunt kary godny; 
prefekt udał się na miejsce rozruchu. W têm 
robotnicy żądali parlamentowania ; prefekt i jene- 
rał Ordonneau, chcący rozlewowi krwi tamę po- 
łożyć, udali się w samėj istocie do buntowników, 
ale zaledwo przybyli do nich, gdy schwyceni i 
uwięzieni zostali. 

Tymczasem jenerał Roguet, który chorym be- 
dac, na ratusz zanieść się hazał, i polecił woj- 
shu, aby uderzyło na Croix Ronsse i opasa- 
ło takowe, i w samćj istocie wszyscy burzycie- 
le z dzielnicy tej wyparci zostali. Siła zbroj- 
na otrzymąła na wszystkich punktach przewagę 
i wszystkie przystępy przez nię osadzone zostały. 

Gdy buntownicy okazali chęć nową wejścia 
w układy, oświadczył jenerał Roguet, iż pićrwej 
pretehta i jenerałą Ordonnesu wypuścić muszą. 
Prefekt wrócił więc w samćj istocie natychmiast 
do Lugduno; ale jenerała trzymano jeszcze. — 
Tak stały rzeczy dnia 24, wieczorem; wojsko 
powołane z Bourgoin i Trevoux miało przybyć 
w nocy z dnia 24, na 22. 

i Przy rozrechach tych zdarzyło się nie mało 
nieszczęśli wych wypadków. Wielu gwardzistów 
e rza 


baj) Następująca była treść artykułu Monitora z dnia 24, 
nizad przez telegreficzną depeszę zawiadomięny zo- 
stał, że istotne rozruchy wzhuchły w Lugduzię, do 
których pretczsyje robotników przy fobry kuch. jedra- 
biu dały naadi — Ponieważ z przyczyny stama at- 
mosfery żadne nowe telegraficzne donmiesiemia nadejść 
nie imogły, a nawet żaden goniec mie przybył, bliższe 
przeto szczegóły tego zdarzenia nie są jęszcze Wina 
dome, 
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narodowych, oficórów i szeregowych z wojska - 


regularnego , tudzież wielu fabrykantów , padło 
ofiara swojćj odwagi. Pomiędzy ostatnimi wy- 
mieniaja pana Schirmer, . i 

Co się tyozė dnia 22., stan atmosfery ciagle 


jeszcze udzieleniom telegraficznym nowe robił. 


przeszkody; rząd nie ma Żadnych innych donie- 
sieh, oprócz tych, które w Monitorze wczoraj- 
szym umieścił. Adwinistrator linij telegraficz- 
nych pisał dzisiaj jeszcze do prezydenta rady : 
Korrespondeneyja telegraficzna z Logdonem prze- 
rwang została przez stan atmosfery w kierunku 
do Semur. Gęste mgły panoja wtćój porze roku, 
szczególnie gdy wiatru nie ma. Mgła spoczywa 
w tej chwili nad stanowiskiem Safires, o mil 6 
wyżej Semur, : m 

Wiadomości te ogłoszone zostały dzisiaj bu- 
letynem , btóry rzad na giełdzie przybić rozka- 
zał. *) Mówiono o listach z dnia 22. wieczorem. 
Nikt nie mógł podobnych listów odebrać ; albo- 
wiem Żaden nadzwyczajny goniec nie przybył* 
Sam rząd nawet odebrał wiadomość z dnia 21g0 
tylko przez zwyczajnego gońca. 

Pan Pranelle, burmistrz miasta Lugdunu, wy- 
jechał dzisiaj do tego miasta. i 

Zdnia 25. o godzinie 4. z rana. Dopis: 

Prezydent rady ministrów odebrał o pół nocy 
sztafetę, która jeden z wyższych urzędników ad- 
ministracyi w Lugdanie był tak szczęśliwym prze- 
słać do rządu. List jego pisany dria 23. o go- 
dzinie 1. z rana , donosi, Że rewolnoyja robot- 
ników znown się rozpoczęła; że opanowali most 
i wszelką komanikacyją przecięli. Wojsko bro- 
niło ratosza, zbrojowni! i fabryki prochu. dJe- 
nerała Ordonneau wydali buntownicy. 

Wyżwspomniony urzędnik list ten raz jeszcze 
dnia owego o godzinie 5. z rana rozpieczętował 
i dodał, że ratusz. ten po zaciętym odporze 
opuszczony został , i że nrzędnicy równie jak 
wojsko, aby się uchronić od dalszego krwi roz- 
lewa, równie, ażeby przyprowadzić do skntku po- 
łaczenie sił wojennych, z różnych miejsc spo- 
dziewanych, cofnęli się na przedmieście Saint- 
Clair, 


*) Następująca jest treść wiadomości przybitćj na gieł- 
dzie,dnia Q4go: Ze szczegółów, które rząd o rozru- 
chach zaszłych w Lugdunie odebrał, widać wyrażnie, 
że nie polityka była ich celem, lecz że spowodowane 
zostały przez nieukontentowanie niektórych robotni- 
ków względem, nowćj taryfy, tyczącej się płacy. 
robotników. — Prefekt departamentu, który na chwilę 
od robotników uwięziony, został znowu uwolniony. 
Użyio wszełkich środków, by dostateczne siły zbrojne 
wono mićjsce posłać. — W ciągu dnia 21. pisał pre- 
fekt: Władze prawne otrzymały zwycięztwo. — Na 
nazkaz: Komisarz giełdy: Baudeson de Richebourg. 


Rząd do tćj chwili te tylko wiadomości odė- 
brał. Mamy nfność , Że dnia dzisiejszego 8% 
dejda doniesienia od prefekta i od jenerała. — 

Gwardyja narodowa i wojsko linijowe wykonały 
powinność swoję z równą odwaga, jak i poświę” 
ceniem się. Rewolacyja ta, stowarzyszona z gro** 
bami -podpaleń i rabunków, skierowana jest jedy” 
nie przeciw majątkom i przemysłowi. W takim 
przypadku koniec jej nie może być watpliwym 
albowiem jest ona równie sprawa wszystkich oby” 
wateli , jak i rząda. 

Rząd obmyślił natychmiast nowe środki. Rada 
ministrów była zgromadzona tćj nocy u prezy” 
denta rady do godziny 3. z rana. Wydane zo- 
stały rozkazy, by wojsko posłać do departament 
Rodana. Prefekhtowie, będący za pozwoleniem 
w Paryżn, dostali rozkaz odjechaó niezwłocznie 
na stanowiske swoje. Jego król. mość książę Or- 
seanski odjeżdza dzisiaj z rana do Lagdunn w to- 
warzystwie marszałka, ministra wojny. 

Monitor z d. 21. listopada mówi, że projekt 
do nstawy wzgledem parów, który w d. 21. miał 
być w tzbie parów wniesiony, będzie tejże iz- 
bie w d. 22. t. m. przełożony. 

Monitor donosi także: »Aby do politechnicz- 
nej szkoły zastosować powszechne przepisy, któ- 
re dowództwo szkół wojskowych w stopniu mar* 
Szałka polnego udziela , postanowieniem swojćm 
z d 14. listopada mianowało to dowództwo je- 
nerała Tholoze dowódzcą tej szkoły w miejscu 
jenerała lejtnanta Bertrand, który powraca do 
Stanu dyspozycyi. 

W d. 16. listopada Dom Pedro i księżna Leuch- 
tenbersha mieli zaszczyt być przez królestwo 
ichmość i madame Adelajdę przyjmowani. 

Na posiedzeniu izby deputowanych z d. 15. 
listopada (o którćem już było wspomnienie w nr. 
144 g- n.) naradzano się nad wnioskiem pena 
Bricqaeville i słuchano deputowanych Pages, 
Salverte, Portalis i Auguis. P. Martignac, lu- 
bo słaby cokolwiek, obszórnićj nieco wyraził 
się o swoich stosunkach osobistych do dawnego 
rządn i Karola X., o którego wieka i nieszczę- 
ściv już był raz mówił przy dawniejszćj sposo- 
bności. Zrobił uwagę, Że usilnie starał się o to, 
by Karola X. wstrzymać od przepaści, w htó- 
ra leciał; usiłcwania jego wszakże dsremnómi 
były, i nić może się wypiórać, ża go to głębo- 
kiem przeuikało uczuciem , gdy widzieł w dniach 
trzech niespełna rozsypana w gruzy Ośmset- 
letnia monarchija. Atoli pod grrzami temi zna” 
lazł jeszcze ziemię francuzką , ziemię ojczystą; 
do którćj szczególnie jest przywięzany. Mniemał , 
Że nie powinien usnwać się od świętćj sprawy 
Ojczyzny nawet po gwałtownym upadku staroży- 
tnój rządzącej familii. Mowca przechodząc do 
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wniosku do prawa, będącego w zepytaniu, rzekł 
między innemi: Wzywają izbę, by na zawsze 
wygnała potomków sterożytnćj linii burbońskićj, 
iażeBy na przekroczenie zakazu tego karę śmieroi 
nałożyła. Taka przynajmniej była myśl pićrwo- 
tna wniosku p. Brioqueville. Komissyja dołączoną 
karę śmierci odrznciła w swojėm zdanin sprawy 
„i przyjęła tylko wieczne wygnanie. Wszelako 
jakże wiele powodów powstaje i przeciw temu 
środkowi! Wygnanie jest podług praw naszych 
kara haniebna, która po ścisłej tylo rozwadze 
sędzia na zbrodniarza wyrzec może. A waćpa- 
nowie chcecie wyganiać całe pokolenia, nim 
jeszcze takowe powstały. Sprzymierzeni, od lat 
800 połączeni z soba, takimżeto rozstają się spo- 
sobem? W naszych czasach po tylu rewolucy- 
jach, restaurasyjach, uzurpacyjach i reintegra- 
oyjach możnaż jeszcze wspominać © wiecznych 
wygnaniach ? Prawo proskrypoyi i prawo wy- 
gnania połączone z karą Śmierci jest urojeniem 
we Francyi, czozym, nie nie znaczącym wyra- 
zem i niemożnością, zredagowaną w artykuł u- 
chwały. »Proskrypcyja wolno przemawia we 
Francyie mówił niedawno trafnie pewien mow- 
ca. linię prześladowanego, proskrybowanego prze- 
chodzi do serc i wznieca tajne upodobanie i shłon- 
ność; pretendent korony zaś powinien w Każ- 
dym dobrze myślącym obywatelu, obudzać myśl 
o niebezpieczeństwie, na jakie spokojność pań- 
stwa przez zamiary jego mogłaby być wysta- 
wionp. Mowa pana Teste, kończąca posiedze- 
nie, mało wrażenia. zrobiła na izbie. 
Posiedzenie izby deputowanych z d. 16. za- 
“gait p. Viennet oświadczeniem, że lubo równie 
tak dobrze, jak dawni mowey przed nim, wnio- 
sek pana Bricqueviłle za niepotrzebny uważa , 
jednakże głosuje za nim. W ciagu mowy swo- 
jej wspominał p. Viennet o wydanćm niedawno 
"piśmie Chateaubrianda , które izbę niewymownie 
poruszyło, i szczególnie gazetom oppoycyjnym 
robił ten zarzut, że zniża,a się do dworowania 
powróconemu z dobrowolnego wygnania karli- 
ście, który z białą choragwia w ręku i śród o- 
krzyku: »Henryk V., Henryk V.!« przebiegał Paryż. 
Marszałek Clausel głosował za zupełnym wnio- 
shiem p. Bricqueville , p. Remusat zaś za wnio- 
shiem homisyi. Prezydent ministrów zrobił u- 
wage: Wniosek podobny, ninićjszema, uczyniony 
był także na przeszłorocznėm posiedzeniu , a mi- 
nisteryjam wtedy już o tym przediniocie wyrze- 
kto zdanie swoje, którego i teraz jeszcze się 
trzyma. P. Perier opierał się na zasadzie po- 
litycznėj potrzeby i przełożył, ażeby przede-, 
wszystkióm zająć się najprzód sprzedażą majątku 
prywatnego dawnej familii królewskićj, wszelako 
nie należy naznaczać dotego terminu krótkiego, 


ażeby to nie miało hydnego pozoru konfiskacyi 
»Rewolucyja lipoować kończył p. Perier »mocy 
swojej w wspaniałomyślności i umiarkowaniu szu- 
kać powinna. Rząd nie wymaga zatóm żadnej 
krwawej uchwały, lecz przystępaje do wniosku 
komisyi.« Gdy p. Merilhon zrobił raz jeszcze 
Przegląd całej dyskusyi, przystapiła izba do ar- 
tyknłów pojedyńczych wniosku tego do prawa. 

, Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 16. 
listopada, w którym przyszło do narad nad po- 
jedynczćmi artykułami projektu p. Bricqneville, 
przełożono cztćry poprawki; pierwszeństwo o- 
trzymała poprawka pana Berryer, jako najogól- 
nićjsza, ponieważ wszystkie artyhuły w mowie 
będącego projektn w jednym artykule obejmuje. 
Artykuły 2, 5, 4 1 8 ustawy z d. 12. stycznia 
1816 zostają zniesione (a zatóm Każda proskryp- 


©yja i rodziny Napoleona). Po panu Berryer 


Zabrał głos pan Gnizot, mówił o potrzebie zni- 
weczenia nadziei burzycieli i naczelników stron- 
niotw, i oświadczył się za projektem komisyi. 
Poprawia w mowie będaca, zaledwie 10 do 12 
przyjaciół majaca w izbie, .została odrzucona. 
Kilku członków oppozycyi nie głosowało. 
Posiedzenie izby deputowanych w d. 17. roz- 
Poozął p. Comte projektem ze 6 artykułów zło- 
Żonym, który powinien być podstawiony projek- 
towi pana Brioqueville. Różni on się od tego 
w têm, że wszyscy, którzy obca pomoca 
chcą, opanować tron francnzki, tak “jak wszy- 
scy i każdy, którzy w tym celu jakimbądź spo- 
sobem dopomagali , powinni być uważani za 
zdrajców ojezyzny i jako takowi sądzeni. Pan 
Bricqueville sprzeciwia się temu podstawieniu 


ʻi zarzuty czysione dotad swojemu wnioskowi 


poddaje starannemu rozpoznaniu. Naród, rzekł 
imowca, wydał już wyrok ; obowiazkiem jest 
naszym, zredagować ten wyrok i umieścić go 
w zbiorze praw. P. Gajetan de Laroctefaucavld 
oświadcza się ogólnie przeciw temu wnioskowi 
wyrażając podziwienie swoje, że Francyja lip- 
cowa chciała chwycić się środków gwałtownych 
podozas gdy królowie Hiszpanii, Neapolu, nie 
wygnali członków rodzin, które za czasów Na- 
poleona w tych Krajach panowały. Pan Comte 
nie utrzymał się ze swoją poprawka, równie i p- 
Anguis ze swoim projektem, aby "członków ro- 
dziny burbońskićj, którzyby na czele obcych 
wójsk chcieli do Francyi wnijść, stawić przed 
sądem wojennym w razie przekroczenia. W dal- 
szym ciągu posiedzenia przyjęła izba pićrwszy 
artykuł projektu pana Bricqueville , wzgledem 


„wiecznego wygnania rodziny Marola X. Przy 


drugim artykule, potwierdzającym wieezne wy. 
łaczenie rodziny Napoleona, wnosi pan Alfons 
Foy rż aby członkowie tej rodziny nie 


mogli powracać i bawić we Francyi bez upo- 
ważnienia króla. Izba odrzuca ten projekt, przyj- 
muje zaś poprawkę pana Comte, podłup> którćj 


zniesiona być powinna kara śmierci, wymierzona . 


ma powrót członka rodziny Napoleona. Artykuły 
3 i 4 projektu komisyi opiówają: Osoby, ozna- 
ozone w. artykułach powyższych, nie moga mieć 
we Francyi prawa obywatelstwa, posiadłości, 
i pod Żadnym tytułem pobićrać rentów lub pen- 
syj. Obowiazane sp bez wyjątku przedać na za- 
wsze wszystkie prywatne posiadłości we Francyi 
i to wolne posiadłości w ciagu sześcia miesięcy 
od dnia ogłoszenia ustawy, mogące zaś być likwi- 
dowanómi w ciagu sześciu miesięcy po skoh- 
czonćj likwidacyi. Jeżli się nie zastosują do 
tych terminów, więc zarząd dóbr koronnych o- 
czyni to dla pełnoletnich, a trybunały dla nie- 
letnich w imieniu i na rachunek właścicieli. Te 
dwa artykuły zostaja przyjęte. 

Izba deputowanych na posiedzieniu swojem 
w d. 18. listopada przyjmuje jako Sty artyknł u= 
stawy o wygnahiu następująca poprawkę pana de 
Sochonen: Postanowienie 4. artykułu (obowiązek 
wygnańców sprzedania swoich majątków) nić mo- 
że rozciagać się do majatku ruchomego i nieru- 
chomego, który Karol X. nabył podczas swoje- 
go panowania; raczej będzie on pod, dozorem 
ministra skarbu przez administracyja dóhr.koron- 
nych tak dłogo zarządzany, dopóki ustawa nie 
wyrzecze wzgledem likwidacyi dawnej listy. — 
Bez tego zastrzeżenia, oświadczył p. Schonen, 
byłyby muzea ogołocone ze swych najpiękniej- 
szych ozdób, a lasy postradałyby najpiękwićjsze 
części pod pozorem, Że są własnością prywatna. 
Dalsza poprawka p. Merilbon na korzyść wierzy- 
cieli Karola X. równie przyjęta została; do 4go 
artykułu dodano jeszcze przepis, Że zarządy 
dóbr i trybunały, gdyby miały kierować sprze- 
dażą, nie moga przystąpić do ocenienia własno- 
ści prywatnej bez zasiagnienia zdania jednego 
radzcy familijnego. — Art. 6ty, przepisujący, Że 
pieniadze, wynikłe ze sprzedaży, powinny być 
osobom pomienionym, właścicielem lub wierzy- 
cielom, z zastrzeżeniem prawa rządu, oddane, 
przyjęty bez oporu. Głosują na cała ustawę; 
jest 520 deputowanych: z tych 255 za ustawa, 
a 65 przeciw takowej. 


Państwo Papićzkie. _ 


Pod dniem 31, października b. r. wyszło po- 
stępowanie prawne, przyrzeczone przez Jego 
Świątobliwość w edykcie dnia 5go października, 
oparte na tych samych zasadach, co i postępo- 
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wanie prawne Piusa VII., tylko porobiono 0b- 
jaśnienia i dodatki, takowe ulepszajace. 
_ Królestwo Obojćj Sycylii. "0 

Giornale del Regno delle due Sieilie donosk 
Nowy wulkan, który powstał na morzu przy 9” 
ładniowych brzegach Sycylii , właśnie: pomiędzy 
Sciacca i Pantellaria, utworzył tamże wysp$» 
którćj król jmé, jako licząc ją do swoich posia- 
dłości, nadał imię Fe dynandea. Niektóre gazety 
pisały, iż rzad angielski zajał tę wyspę prze% 
okręt wojenny w imieniu króla angielskiego. Je- 
steśmy upoważnieni oświadczyć, iż ta wiesć jest 
bezzasadna i przeciwnie możemy zapewnić, i 
~ani król Angielski, ani jego rząd nie pomyślał, 
aby wyspę, która przez nadzwyczajne zdarzenie 
‘natury powstały tak blizko Sycylii, miał nie 
nważać za własność króla jmei. 


Prussy. 

Dziś 0 godz. 4. w południe odprawiony 20- 
stał w nowym pałacu przy Potsdamie przez bi- 
skupa Dr. Eylert uroczysty obrzęd chrztu, uro- 
dzonego d. 18. z. m. księcia, syna Jego Króle- 
wiczowskićj Mości księcia Wilhelma, a wnuka N. 
Pana. Młody hsiążą otrzymał na chrzcie imiona 
Fryderyk Wilhelm Mikołaj Ksrol. Świadkami 
chrztu byli obecni: N.Król Jmć, J. K. M. Kró- 
lewioz n»stępca trona z małżonka swoją, J. K- 
M. książę Karol z małżonka swoją; J. K. M. 
książę August; ksiaże Meklembargski Karol, JO. 
księżna Lignickha; Nieobecni: N. Królowa Ni- 
derlandzka, N Cesarz Jmć Rossyjski, N. Ce- 
sarz Jmó Aastryjacki, JJ. KK. MM. Wielka Księ- 
Zna dziedziczna Meklemburskho Szweryńskia z mał- 
żonkiem swoim, JJ. KK. MM. Księżna Frydery- 
kowa Niderlandzka z małżonkiem swoim, J. K. 
M. Ksiażę Albert z małżonka swoja, J. K. M. Ksią- 
żę Fryderyk z małżonką swoją, J. K. M. Księżna 
Anhalt - Dessan z. małżonkiem swoim, J. K. M. 
Elektorowa Heska, J. K. M. Książę Henryk, J. 
K. M. Ksiaże Wilhelm z małżonka swoja, J. K. 
M. Księżna Ludwika, małżonka JO. Księcia Ra- 
dziwiłła, J. K. M. Wielki Ksiażę Sasko- W ejmar- 
ski z J. C.M. małżonka swoja, J. K. M. Wielki 
Książę Mehlenburg - Strelitz, JO. Ksiażę Sasko- 
Wejmarski Bernhardt. Był potóm wielki obiad 
u J.K. M. Ksiażęcia Wilhelma. 


WIDOWISKA we LWOWIĘ. A 


Teatr niemiecki. — Dziś: Das Schloss Greiffenstein, 
oder: der Sammtschuh , dramat romantyczny 
w 5 aktach. 
Teatr polski. — Jutro : Ugoda o dziedzictwo, dramat 
1 w 2 oddziałach, 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drakiem: Piotra Pillern. 


